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NUMER POJEDYŃCZY MK. 250.000 


Ne 58 


W przededniu dyktatury w Grecji. 


Interwencja króla angielskiego na rzecz piebiscytu. 


Teg 


Specjalna służba felegraficzna „Expressu”. flamentu, 
Papanastasiu będzie miał charakter| Król angielski na audjencji posła grec 
wojskowy, a nawet dyktatorski, kiego dał wyraźnie do zrozumienia, że 
Oświadczył on, że będzie się staraj| Anglja uzna rząd grecki tylko pod tym 
przyciągnąć -do współpracy członków | warunkiem, jeżeli nastąpi plebiscyt, któ- 
stronnictw republikańskich. ry rozstrzygnie kwestję królewską, W 


towi greckiemu. 


ŁABĘDZI ŚPIEW VENIZELOSA. 


Ateny. 10 marca. 
Venizelos przed opuszczeniem Gre- 


Kalandaris nie objawił jeszcze okre- | kołach politycznych panuje przekonanie, | ej Eturatas 6 
aaah prerów, | Zamieres e iwo | x arkiniwa będnia w.abeczej chwili ale klak nioo u kdo SAA mae roc 


rzyć partję, która będzie miała nazwę| unikniona, 
partji keralnej. Kałandaris będzie to- 
czył walkę przeciw gabinetowi Papana- 


Ateny, 10 marca. 


góryczenie z tego powodu, że nie miał 


ż ś Pi rca. |możności przysłużyć się skutecznie oj- 
Posłowie angielski i jugosłowiański | czyźnie. Monarchiści, zaznacza w swem 


Radiotelefon w Gdańsku. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressw”, 


GDAŃSK, 11 marca. 
Gdańska dyrekcja poczt i telegrafów 
podaje do wiadomości, że na zasadzie u- 
mowy zawartej z zarządem poczt i tele- E t a z 
ioqów Rzesży mieszkańcy Gdańska będą znajduje się w obliczu nowej ofensywy 
mogli korzystać z koncertów radjotelefo- |na frank francuski. Przewidywany spadek 
nicznych nadawanych w Berlinie, Londy- |franka będzie znacznie większych rozmia- 


nie i innych gtacjach.nadawczych. EREET AETA CETT 


HYMN NARODOWY GDAŃSKI. 
Gdańsk, 10 marca. 

Akcja zainicjowana przez senat stwo- 
-zenia hymnu państwowego skończyła się 
ak dotąd fiaskiem, Na podstawie ostat- 
ego głosowania w tej sprawie senat 
rzekł, że żaden z przedł: utwo- 
rów nie odpowiada warunkom konkor- 
sowym, 


RZYM, 11 marca. 
„Corriere d'Italia“ donosi, iż Erancją 


Z teki karykatur Stan 


d.—— 


gowiety otrzymały h. ambasadę carską. 


Specialna służba telegraficzna „Expressu”, 


RZYM, 11 marca. 
Rząd włoski zwrócił ambasadzie so- 
wieckiej gmach b. ambasady carskiej na 
Via Gaeta. 


KOMUNIKACJA MIĘDZY ROSJĄ 
I NIEMCAMI 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Królewiec, 10 marca, 
Peinomocnik sowiecki komisarjatu do 
spraw komunikaci; udał się do Berlina, 
celem pro rokowań o nawiąza- 
nie komunikacji między Rosją a Niem- 
cami, 


ROKOWANIA WŁOSKO - ANGIEL- 
SKIE, 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Londyn, 10 marca. 

Mac Donald zapytywany 6 stan rze- 
czy w kwestji porozumienia z Wiochami 
co do wysp Jubalandu odpowiedział, że 
uczynił pod adresem Wioch propozycje 


prosił o pisemną odpowiedź na tą pro- I rzekł: Miljony 


m 


Przed nowym spadkiem franka. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu“. 


rów, od tych spadków jakie Francja prze- 
żyła w ostatnim czasie. 

Wszystkie srodki zaradcze, które za- 
mierzają zastosować rządowe koła finan- 
sowe prawdopodobnie nie dadzą pozytyw- 
nych rezultatów, l. 


isława Dobrzyńskiego. 


p 


Przemożny władca, Król i pan 
Whidzew — manufaktury 
Obniżyć „swoim“ płace chce 
Ot tak, dla Konjunktury, 


na cóż wam? 


(Ma krzywdą — Każdy tyje...) 
PTA Ach bądźcie skromni tak, jak ja, > 
OPTYMIZM DELEGATA BELGIISKIE- Gdyż tylko z „setki“ żyję... 


e e 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 10 marcą. 

Drugi delegat Belgii w komisji odszko 
dowań Gutt oświadczył, że sprawozdania. 
komitetów rzeczoznawców nie nadejdą 
do komisji odszkodowań przed upływem 
10-ciu dni, 

Komisja odszkodowań uważa położe 
nie obecne za bardzo pomyślne, Zdaje 
się, że sprawa odszkodowań uregulowa- 
ną zostanie nareszcie i że Europa będzie 
mogła poświęcić się spokojnie pracy. 


RZYM, 11 mafca. 
Jak donosi „Tribuna* z Kanstan- 
tynopola, pomiędzy wielu gruntow- 
nemi reformami w Turcji zamiesz- 
czone jest również zniesienie aliabe- 


GEEK TWOKO E PEE Z IT ASE DE O ROOEKARIORZRZEZASĄ 
Zniesienie alfabetu tureckiego. 


Specialna służba telegraficzne „Expresga”, 


`~ ; e 
tu tureckiego i wprowadzenie łaciń- 
skiego. Motywem zarządzenią tego 
f być trudność nauczania skompli- 


wzmaga się analiabetyzm. Prasa 


turecka popiera projekt. 


nego alfabetu. skutkiem czego | n 


Atenyg10 marca. |stastu i będzie dążył do rozwiązania par|wręczyli pisma uwierzytelsiające regen-| piśmie Venizelos, oskarżają go, iż dora- 


dzał wykonanie egzekucji na ministrach 
ostatniego gabinetu, republikanie zaś o 
to, że nie chciał dość energicznie pod- 
trzymywać ich stanowiska, Venizelos 
postanowił przeto usunąć się z życia po! 
litycznego, 


VENIZELOS WYJECHAŁ DỌ CANNES 


A Ateny, 10 marca. 
Venizelos wyjechał z Aten i udał się) 
do Cannes. 


„|Alarmy prasy angielskiej. 


„Temes“ zwraca uwagę na krytycze 
ną sytuacię w Europie, jaka sie wytwo- 
rzyła w ostatnich miesiącach w związ- 
ku z mającymi się odbyć wyborami we 
Francji. Włoszech i Niemczech, przy- 
czem wskazuje na możiiwość równo- 
czesnego wybuchu rozruchów robotni- 
czych. Dziermik twierdzi, że jest pożą- 
danem, aby w tym Okresie  ulepokoja 
najsilniejsze i najbardziej kutturałne de~- 
mokracje europejskie stanety razem doi 
współpracy. 

Podobne ostrzeżenia w dzisiejszym 
mumerze zamieszcza socjalistyczny 
„Daily Ferald*, zwarca się jednak do 
partji socjalistycznych | wzywa je do 
współpracy. Dzennik ten sądzi, że nie- 
mieckie wybory mogłyby się przyczy” 
nić do rozszerzenia narodowej partij nie 
mieckiej ze szkodą niemieckich robotni 
ków. Równocześnie „Daily Herałd" po 
daje, że w tym samym czasie białogwar! 
dziści rosyjscy przy pomocy kilku wiel 
kich firm amunicji przygotowują się do 
ostatecznego ataku w celt obalenia rzą 
du Sowietów. Elementy te miały zapro 
ponować Polsce, Rumunii ; Finlandii te= 
rytorłalne i gospodarcze korzyści, Fran 
cji natomiast spłacenie długów — rosyf-| 
skich. Równocześnie rozmałte fabryki 
amunicj starają się wywołać konflikt i 
niepokoje między Rosją z jednej, a pań- 
stwami bałtyckiemi, tì. Polską Fintand-| 
ła, Łotwą i Litwa oraz Rumunią z dru- 
glej strony. 


Ożywienie w przemyśle włókienniczym 
w Crechath, 


Specjalna służba telegraficzna „Exrpressu” 


PRAGA, 11 marca. 
„ Pisma stwierdzają, że kryzys w prze- 
myśle włókienniczym minął, W ostatnim 
czasie zmniejszyła się ilość bezrobotnych 
oraz poczynione zostały znaczne zakupy 
towarów włókienniczych, 


ZA ROZWIĄZANIEM REICHSTAGU, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Berlin, 10 marca, 
Dziś po południu kanclerz konieros 
wał z przywódcami 4-ch stronnictw rzą 
dowych w sprawie sytuacji parlamentar- 
nej. arówno gabinet jak i partje rządowe 
są za rozwiązaniem parlamentu w ciągu 
bieżącego tygodnia. 


DYMISJA MINISTRA DLA SPR. ŻY. 
DOWSKICH NA LITWIE, 


Kowno, 10 marca. 
ki Etewskiej przyjął dy 
jsję ministra dla spraw żydowskich Ro- 
senbauma, który pełnić będzie swe funk- 
cje do czasu mianowania następcy» 


„EXPRESS WIECZORNY” 


A -1 ZŁ 
Łańcuch 


skandalów. 


Stany Zjednoczone,Francja 
Czechy i Polska. 


Seria wielkich skandalów politycz- 
mych, zapoczątkowana przed kilku tý- 
godniami rozgłośną aferą naftową w Sta 
nach Zjednoczonych, dosięgała łańcu- 
chem chronologicznym poprzez sprawę 
nadużyć przy odbudowie zniszczonych 

* departamentów we Francii i poprzez 
aferę spifytusiwa a obecnie i naftową 
w Czechach także 1 Polsce. 

W krótkim przeciągu czasu przedo- 
stały się do wiadomości publicznej i 
przybrały rozmiary wielkiego skandalu, 
sprawa nadużyć przy rewizjach walu- 
towych w Warszawie, sprawa zamó- 
wień 900 parowozów w Gdańsku po ce- 
nach o 100 procent wyższych od ceti 
targowych, Sprawa malwersach w pań- 
stwowych zakładach graficznych, spra- 
wa zakładów żyrardowskich, sprawa 
katolickiego oddziału Banku krajowego, | 
sprawa Skarbofermu, sprawa fabryki 
„Azot“, 

._ Brak wprost tchu do dalszego wy- 
liczania wszystkich „spraw“. ujawnio- 
nych w ciągu zaledwie kilkwmastu dni 
a odsłaniających fatalne objawy korup- 
cji w administracji. Już same, dotych= 
czas znane, szczegóły tych afer pozwa- 
lają nam odgadnąć, co było jedną z naj- 
bardziej zasadniczych przyczyn na- 
szych niedomagań. Nieskazitelnie czy- 
sty państwowy aparat urzędniczy, wol- 
my od wszelkich wpływów postromńych, 


Urzędowy termin do przedłożenia 
tist wyborczych do parlamentu włoskie- 
go upłymął w dniu 26 lutego, Urzędowa 
faszystowska lista kandydatów została 
ułożoma i zatwierdzona przez Mussoli- 
nego. 

W tej kampanji wyborczej istnieją 
dwa rodzaje list. Jedna, mająca na celu 
wywalczenie większości i wystawiają- 
ca 236 kandydatów, do drugiego rodza- 
ju należy cały szereg list pobocznych, 
które będą walczyły między sobą o po- 
zostałe mandaty. á 

„Wielka lista narodowa“ jest wyra- 
zem tego, czego chcą faszyści w obec- 


w liczbie 236 (zgłosiło się podobno 60000 
kandydatów) zostali przedewszystkiem 
wybrani przez specjalną pentarchję, na- 
stępnie lista została ponownie przejrza- 
na i przesłana przez samego Mussoli- 
niego, który poczynił w niej dużo zmian. 
W chwili gdy został podpisany de- 
kret o rozpuszczeniu starego parlamen- 
tu t stało się wiadomem, że nowe wy- 
bory mie dadzą na siebie czekać zbyt 
długo, w szeregach wszystkich stron- 
nie ulegający pokusie osobistych korzy- | nictw miefaszystowskich rozpoczęło się 
ści materjalnych byłby ham niezawod- | chanaktterystyczme dla politycznych sfer 
nie oszczędził wielo z tych ciężkich prze | dążenie „dośrodkowe“ w kierunku mus- 
żyć, które nas nawiedziły w minionych | solinistowskich ministerstw spraw we- 
5 latach. kose oc PŚ spo- 
Większość spraw wyżej wyliczo- wano się czegÓŚ wW aju przed- 
mych nie została dotychczas w zupełno= | Wstępnego zapisywania na SSR 
ści wyświetlona, jak zatem z jednej stro | do tek ministerjalnych przyszłego rządu 
my nie znamy jesżcze rozmiarów tych | Parlamentarnego. 
skandalów ani wszystkich istotwych wi- Kto mie marzył o tece myślał przynaj 
nowajców, tak z drugiej si możli- | mniej o godności posła, która to godność 
wem jest, że pogoń za sensacją wyol-| daje we Włoszech wszelkiego rodzaju 
brzymiła niektóre z mich. ROA i RA A BRA 
z go też główne stronnictwa niefa- 
Sad oot aa 1 Torlertierch wy szystwoskie niedwuznacznie dawały do 
ma odnośnych urzędników, lecz brak do- | zrozumienia Mussofiniemu i jego zauta- 
świadczenia lub brak należytej staran- | nym, że gotowe są puścić w niepamięć 
ności przyczynił państwu szkody, czę- | dawne spory I wziąć udział w wielkiej 
sto nie do raprowadzenła. narodowej pracy dla odrodzenia Włoch. 
W każdym bądź razie potwierdził Podsuwamo Mussolliniemu kuszącą 
silę w ten sposób, niestety, nieulawnio- | myśl zjednoczenia wszystkich stron- 
ny pubficznie, ale niemniej głucho w|nictw dookoła faszystów il ich wodzia 
społeczeństwie krążący sceptyczny po- | na ogólnonarodowej ponadpartyjnej plat 
gląd na działalność różnych naszych u- | formie. Wielu obywateli oraz przedsta- 
rzędów, przygnębiający dobrych oby-| wicieli prasy faszystowskiej i nilefaszy- 
wateli a złym obywatelom dający wy-| stowskiej gorąco poparło myśl tego ro- 
mówkę do usuwania się od obowiązków | dzaju braterskiego porozumienia potnię- 
wobec państwa. dzy stronnictwami | uznania stronnictwa 
Nic bowiem nie demorafizuje obywa- | Aszystowskiego jako „prima inter praes‘ 
tela bardziej, jak objawy rozprzężenia Odpowiedzią na wszystkie te madzie 
moralno-politycznego poszczególnych u | je ù oczekiwania była słynna mowa Mus 
rzędników, z którymi przeciętny obywa | soliniego w Palazzo Wenecja. Mowa ta 
tel nazbyt łatwo identyfikuje samo pań- | była właściwem rozpoczęciem kampa- 
stwo. W wyższym stophiu niż gdziein- | nii wy! j. Na wszelkiego rodzaju 
dziej odnosi się to do kraju, gdzie ogól- | propozycje wsrółpracy, Mussolini odpo- 
my poziom kultury politycznej jest je-| wiedział ze zwykłą swadą, że faszyści 
szcze niezbyt wysoki i gdzie obywateli | chętnie będą współpracować z poszcze- 
z imienia trzeba dopiero wychować. by | gólnemi ale kategorycznie od- 
Sie nimi stali w istocie i by obowiązki | mawiają współpracy z iakiemikolwiek 
wobec państwa weszły w krew 1 ciało. | stronnictwami. 
Najlepszą szkołą takiego wychowania Obrazili się nfe ma żarty włoscy dzia 
obywatelskiego jest zaś nieskazitelny | tacze polit. starej daty, tak, że nawet 
aparat urzędniczy, Świecący Żżywym| w prasie sympatyzującej z faszyzmem, 
przykładem oddania się sprawie i 050-| w rodzaju rzytnsktej „Tribuny“, ukaza- 
bistej bezinteresowności. ły się cierpkie arytkuły wstępne, prze- 
Mimo przygnębiającego wrażenia. ja- | strzegające faszystów przed „niebezpie- 
kie musi wywołać odruchowo ujawnie- | cznem osatnotnieniem". 
nie tak wielu wypadków jaskrawych na Na krytykę tę urzędowe sfery ia- 
dużyć, głębsza refleksja wykrywa jed-| szystowskie odtłowiedziaty przysło- 
nak w tych faktach pewien moment za- | wiem: „zobaczymy“, a tymczasem Mus- 
niczo dodatni. '| solin. poruczył swemu osobistemu 
Oto wykrycie obecne tych madużyć | współpracownikowi Aelrerbo wspólnik 
3 oznaczą wszakże, by właśnie obe-| z jeszcze czterema faszystami (tak utwo 
je wezbrała tak fala korupcji. Są to| rzona została „pentarchia”') śpieszne spo 
zakże wszystko fakta z dalszej htb | rządzenie listy urzędowych kandyda- 
A kh o-|ścw. Mussolini zalecał przytem mie ogra 
becie świadczy raczej o pewnem opa-|niczać się w wyborze kandydatów je- 
taniu się, o jakiejś dokorywującej | dymie na członkach „strommictwa faszy- 
wolucjł na lepsze, o jaltemó oczy- | stowskiego, lecz starać się o wpisanie 
i Wszak ma to, |uajbardzjei zmenych osobistości ze 
wystąpić z publicznem oskarżeniem | wszystkich stronnictw, a nawet bezpar- 
cia tego rodzajn, trzeba ezło-|nych, jeżeli tyfao zapragną figurować 
o wysokim karcie moralrym, któ 
ś odrzucił korzyści ofiarowane 
a milczenie bądź też zdobył się na 
e narażenia się ludziom z reguły 
owym į posiadającym potężne po 
finansowe. Bywają wszakże 0- 
gdy moralność obywatelska jest 
tawowana, tak przesiąknięta 
emi wyziewami egoistycznych 
k że choć niejeden, stykając się 


r takim skandalem odczuwa wstręt i od 
rezę do ludzi w niego wmieszanych, 
mieno to jednak nie demaskuje ich bo 
wie, że głos jego przeminie*bez echa, 
į zagłuszą go, zanim otworzy usta. 
Wydobycie na jaw tych wszystkich 
brudnych spraw i poddanie ich pod sąd 
opiuji publicznej oraz ogólne oburzenie, 


Warty na walkanie wyborczym. 


Faszyści spółpracują z poszczególnemi grupami, ale 
odmówili spółdziałania ze stronnictwami. 


pzm 
Na liście Mussoliniego 63 kandydatów należy do stronnictw 
niefaszystowskich. 


—z— 


nej kamipanji wyborczej. Członkowie jej | k 


ma liście kandydatów stromnictwa rządo 
wego. 

Rzeczywistość dowiodła, że Musso- 
ini i tym razem nie omylił się w rachu- 
bach. Nie przeszło i tygodnia, gdy ze 
szeregów wszystkich stronnictw obra- 
żonych początkowo przez wyżej wspo- 
mniiianą mowę Mussoliniego zaczęli wy- 
suwać się ludzie wybitni i mniej wybit- 
ni starzy i nowi członkowiefka wszy- 
scy wyrażali skromną chęć wzięcia u- 
działu w pracy faszystowskiego „iaro- 
dowego rządu ; parłamentu“, 

Liberal spotkał się w korytarzu fa- 
szystowskiej głównej kwatery z demo- 
ratą, agrarjusz z katolikiem, były so- 


cialista-reformista z byłym republikani- ję 


nem. Rzecz prosta, że przywódcy tych 
stronnictw musieli przez czas jakiś za- 
zachowywać pozory i dopiero w ostat- 
nich dniach doszło. do porozumienia. Te 
raz ma liście kandydatów rządowych fi- 
gurują nazwiska; przywódcy liberałów, 
Posla z Sycylji i byłego premiera Or- 
lando i leadera demokratów, byłego pre 
zydenta płarlametnu De Uicola; byłego 
posła katolickiego z miasta Rzymu Mar- 
tirego. 


Mussolim osiągrtął to do czego zmie- | dek, 


rzał, W nowym parlamencie po zwycię- 
stwie listy rządowej będzie miał zape- 
wnioną współpracę, nie Ściśle spojo- 
nych i silnych lecz do czasu tylko sprzy 
mierzonych z nim stronnictw, ale współ 
pracę poszczególnych i to najbardziej 
wybiłnych członków tych partii, którzy 
równocześnie będą osłabier wystąpię- 
niem z własnego stronnictwa. Rządowa 
lista iaszystowska posiada teraz napra- 
wdę charakter ogólmo-narodowy. 

Najbardziej rzucającą się w oczy wła- 
ściwością listy Mussoliniego jest wielka 
liczba nowych nazwisk. Z 236 kandy- 
datów tylko 108 zasiadało już kiedykol- 
wiek w parlamencie. Z tych 103, 63 na- 
leży do stronnictw niefaszystwoskich a 
tylko 40 stanowi 
obalonego parlamentu. Widać z tego, jak 
bardzo starał się Mussolini n odnowie: 
nie materjału ludzkiego nawet we wła- 
snem stronnictwie. 

W skład 63 nięfaszystów w liście 
faszystowskiej wchodzi 23 liberałów 
prawicowych, 17 liberałów demokraty- 
cznych, *13 socjalnych demokratów, 8 
katolików i 2 bezpartyjnych. Przywód- 
cą prawych liberałów jest Salandra, na 
czele liberałów demokratycznych stoją 
Orlando i de Nicola, wśród katolików, 
którzy wystąpili ze swego stronnictwa 
widzimy mazwiska Hattei Genil, prezy- 
denta katolickiego trustu dziennikarskie 
go t Ernesto Bosallo byłego podsekre- 
tarza stanu spraw zagranicznych. 

Opozycja przedstawia „obraz dość 
skomplikowany. Opozycja mieszczań- 
ska skupia się dokoła demokratów į bę- 
dzie walczyła w dziewięciu obwodach 
pod dowództwem byłego prezydenta mi 
mistrów  Bonomiego i bylego ministra 
kolonji Amendoli. Nitti jak wiadomo nie 
weźmie udziału w wybarach. W szere- 
gach orozycii widzimy jeszcze Falco- 
miego, przyjaciela Gibplittiego į Cocco- 
Ortu, stojącego na czele sycylijczyków. 
Jest to może jedyny blok mieszczański, 
występujący stanowczo do walki. 

Pozatem utworzyły się ma prowincji 
listy poszczególne, z których najcieka- 
wszą jest lista Giolittiego w północnych 
Włoszech. Tak silne do niedawna stron- 
nictwo katoli: jest zupełnie prawie 
rozbite, roczęści przez przyłączenie się 
do faszystów wybitnych członków, a 
poczęści wskutek wyłączenia z list wy- 
borczych żywiołów skrajnych zarówno 
prawych jak lewych. Stamowisko socja- 
listów zupelnie jest miewyjaśnione, a 
szanse ich minimalne. 


z jakiem sie spotkały, świadczy więc 
o tem, że w atmosferze naszego życia 
publicznego powiał jakiś silny wiatr, 
który oby wymiótł wszystkie fatalne 
pozostałości minionego okresu nierządi 
i nieudolności, Powiedziano gdzieś, że 
skandale korupcyjne są dowodem mo- 
ralnego zdrowia, Chodzi jednak o to, 


faszystowskie jądro 


Dalszy spadek franka 
francuskiego. 


Świt finansowy Europy ponownie 
zwrócił uwagę na niepowstrzymany 
spadek franka francuskiego, Po każdym 
wstrząśnieniu na giełdzie paryskiej ma 
się wrażenie, iż jednak jest to iuż mo- 
że. cios ostatni zadany walucie francu- 
skiej, ale niestety wrażenia te są tylko 
złudzeniem, gdyź irank francuski dalej 
spada. 

Wszystkie następstwa dewaluacji wa 
luty, które Polska szczęśliwie przebyła 
przeżywa obecnie naród, francuski. 

Powyższe może służyć za dowód, 
że nie można się opierać na doświad 
czeniach innych państw. Wszystkie do- 
tychczasowe środki, które zastosował 
rząd francuski t. į. zamkmięcie giełdy to- 
warowej, wyelerninowanie  cudzoziem= 
ców z giełdy pieniężnej okazały się nie-, 
dostateczne i odniosły wręcz przeciw= 
ny skutek. Ostatni spadek franka na 
gieldzie mowojorskiej, gdzie płacono zà 
100 franków 3,95 dolara spowodował 
miebywałą panikę na giełdzie raryskiej 
i zwyżkę wszystkich walut zagranicz- 


ych. 

Spadek franka notowano nietylko w 
Paryżu, ale i na wszystkich giełdach 
światowych i ze zdziwieniem należy 
skonstatować że Francja walcząc ze 
spadkiem franka stosuje środki interwen 
cyjne ma giełdzie į powtarza wszystkie 
błędy państw, które przeżywały kry« 
zysy walutowe. 

Interwencja Banque de France wpra 
wdzie oddziaływa ma chwilową popra* 
wę kursu franka, ale po zwyżkach tych 
następuje jeszcze BW aa ras 

It 
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Nowa Książka mar- 
szałka Piłsudskiego. 


Warszawski korespondent „Expressu* 
telefonuje: 

Bez zmianek i zapowiedzi w dzienni- 
kach — jakby w głębokiej tajemnicy, wy. 
WY, baka a prog ) przygoto- 
wywali tẹ książkę — iście sensacyjną, 

Marszałek Pilsudslej dał potężną cha- 
rakterystykę  najświetniejszych wodzów 
świata 

Rozprawę marszałka czyta się jednym 
tchem, jak prawdziwy romans, 

Drugą część książki pełnia druga 
rozprawa, również pod tytułem „Naczelńę 
Wodzowie'. 

Tu, pod pseudonimem „Miles“, jeden 
z wybitnych oficerów, polskich rozważa 
problem dowództwa naczelnego ze stano 
wisk czysto technicznych. 

Obie prace tworzą więc całość — ca- 
łość, pochłaniającą uwagę czytelnika — 
wojskowego i cywila, 


Komunikat. 


Niniejszym zawiadamiamy, że 
został otworzony w Łodzi przy ulicy 


PIOTRKOWSKIEJ Nr. 114, TEL, 28-63, 


zakład krawieckj wraz z detaliczną sprze 
dażą towarów najlepszych gatunków kra 
jowych i najwykwintniejszych angiel- 
skich, sprowadzonych bezpośrednio z naj 
większych firm londyńskich. ' 

: Na składzie posiadamy wielki wybór 
uter. 

Jako rutynowani fachowcy będziemy 
wspólnie prowadzić przedsiębiorstwo na 
wzór wielkich tego rodzaju zakładów Pa» 
tyża i Londynu, a dzięki umiarkowanym 
cenom będzie ono dostępne dla szerszej 
publiczności. 

Na żądanie nasi dawni klijenci będą 
pea przez każdego z nas z oso- 
na. 


"Wnadziei, iż Sz, Klijenci darzyć będą 
nasz zakład tym samym zaufaniem, któ- 
rym zaszczycali nas od lat dwudziestu 

reślimy się 
` Z szacunkjem 
GELASSEN I KAZIMIERSKL 


aby odsłonić wszystkie, choćby najprzy. 
krzejsze momenty tych skandalów. nie 
zawahać się, choćbywchodziło a osoby 
najbardziej wpływowe, a winnych ukas 
rać bezwzględnie, nie zadawałaiac się 
potępieniem ich przez opinię, 


—— 


KZI Z 


Z zawodów łyżwiarskich o mistrzostwo Europy w Davos. 
; (Szwajcarja). z 
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Inż. Kachler-—-zwycięzca w jeździe z figurami. 


Zgrzyty. 


Teraźniejsze kamienice. 


W cudownej mieszkam kamienicy, 
Pełna jest zalet bez wad cienia, 
Bo jak przystało na gród przedni, 
Ma dom najnowsze urządzenia, 


~ Wygodna winda elektryċzna, = 
'Wzwyż nią polecisz niby strzała, 
-Obszerna, jasna, wyściełana, 
Lecz.. wyjątkowo dziś nie działa, 


Jest pralnia sztucznie ogrzewana, 
Pierze w niej kamienica cała, 
Bez swędu, dymu i zapachów, 
Lecz... wyjątkowo dziś nie działa, 


W każdym pokoju kaloryfer 

Ugrzewa wedle potrzeb ciała, "- 
Chcesz cieplej, zimniej—nakręć śrubkę, 
Lecz... wyjątkowo dziś nie działa. 


Wszelkie wygody“, prysznic, wanna 
(Królowa Byki w niej kąpała), 


Śwłatło gazowe, elektry: 


czne, 


Lecz... wyjątkowo dziś nie działa. 


Och, że to „dziś* trwa nazbyt diugo, 
Czemprędzej chciałbym dać stąd drała, 
Zwłaszcza, że śruba komornego 

Już: doskonale teraz działa. 


Sat. 


Walki francuskie w cyrku A. Ciniselli. 
u. XXII dzień. 


SARAKHI (Japonja) — NUSCWAJG 
(Warszawa). 

Zawody bokserskie. 

-_ Przebieg mało ciekawy. Nuscwajg 
stale atakuje przeciwnika, który ograni- 
cza się do obrony. 

Druga część walki równa. W niespel 
ma kilka sekund przechodzi Sarakhi do 
RSE jednak. bezskutecznej, war- 
sza in ślicznie śię broni. Chwytami 
or peaa stara się jednocześnie atako 
wać, * 

Trzecia część. — Zmęczenie u Nus- 
cwajga daje się we znaki. Wreszcie w 5 
min. Sarakhi niespodziewanym ciosem 
t zw. „ytietie* zwycięża przeciwnika. 

Zwycięstwo niezasłużone. ` 


MICHELSON ( Łódź) — CZARNA 
MASKA. 


Z wielkim napięciem oczekiwano po 
wyższego spotkania. Michelson posiada 
jący nadludzką siłę stawiał dzielny opór 
Masce, która walczyła jedynie techniką 
Walka górna, bez przewagi jakiejkol- 
wiek strony. * 

W pozycjach parterowych Michel- 
son _skuteczniejszy. W 8 m. chwyciwszy 
eż przeciwnika przerzuca go przez sie 

ie. 

Po przerwie walka toczy się fair. Z 
miejsca energicznie atakuje nieznajomy 
Jego plany są bezskuteczne. 5 

Przewaga jednolita. Zapaśnicy prze- 
wracając się po ziemi, rozpoczynają wai 
kę parterową. W jednym z takich mo- 
mientów Michelson rozpoczyna obda- 

„makaronami* — wal- 
ezy mórwowo, m. przeciwieństwie do 


Czarnej Maski, która okazuje zupełną 
obojętność. 

W sytuacjach najbardziej niebezpie 
czmych Czarna Maska formuje śliczne 
mosty. 

Kilka ataków  obustronnych — bez 
rezultatu. 

Końcowy wynik — remis. 


ŚPIEWACZEK (Czechsł. — HAMELA 
Łódź). 


Walka skoficzyła się na remis. 

Śpiewaczek szampion ciężkiej wagi 
w niczym nie dorównywał przeciwniko 
wi, który swą zwinnością i techniką 
wzbudzał ogólny zachwyt. 

Przebieg walki zajmujący. Watka 
przez 8'm. górna. Wreszcie nagłym 
chwytem Śpiewaczek chwyta przec'w- 
nika za kark chcąc go przerzucić przez 
siebie. Hamela jednak obeznany z chwy 
tami przeciwnika, ślicznym trickem u- 
nika miebezpieczeństwa. Do przerwy 
szanse równe. 

Po przerwie tempo znacznie się za- 
ostrza, walka przyjmuje charakter pat- 
terowy. Nieznaczna przewaga Hameli. 
W 6'm. czech widząc, że znanemi chwy 
tami nic nie dokona stosuje „podwójny 
Nelson“, lecz łodzianin będąc w miebez 
piecznej sytuacji, błyskawicznym „wę- 
żykiem“ wyzwala się. 

Na dwie minuty przed końcem Ha- 
mela chwyciwszy przeciwnika za mas 
rzuca gó na ziemię, ten jednak tak mie 
forturmie upadł, że głową uderzył się o 
barje: Walke przerwano. 

Arbiter_p. Bruszewski nie nadaje się 
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Sala Malinowa! Ostrożnie tu biją! 
Żądamy zamkniecia tej mordowni! 


W sobotę i niedzielę sała Malinowa 
stała się widownią karczemnych burd, 
które zdyskredytowały zupełnie tak ob- 
Bity w „czynne znieważenia” okres przed 
karnawałowy. 

Późno już po północy, gdy wraz z 
zmiękczeniem się krochmałonych gorsów 
„rozlerochmaliła” się atmosfera ma sali 
w czasie jedysego w swoim rodzaju „dy- 
styngowanego” oberka rozległ się trzask 
policzka wymierzonego przez pewnego 
gościa nfejaktemu p. H, warszawianino- 
wi. 

Na safi zaczął się tumult... Spaliczko- 
wany optścił salę i na tem pierwsze to 


niu kiku podtatusiałych cavaleros ser- 
vantes wkroczyła na salę. 

I od tej. chwili noc z soboty na niedzie 
kę w Malinowej zamieniła się w wielką 
karczemną burdę, w której rej wiedli 


A nad ranem sala Malinowa przeisto» 
czyła się w ordysarsą tancbudę, w której, 
pijani goście nie krępując się już żadnemą 
względami przyzwoitości tarzalj się pó 
podłodze, napastowali nieliczne już na 
sali niewiasty wśród alkkompacjamentu a= 
probującego śmiechu „trzeźwej” części 
gości. 5 

Nawet dwukrotna interwencja policji) 
nie zdołała zaprowadzić wśród: tego to- 
warzystwa jako takiego ładu i porządku | 

A roc z niedzieli na poniedziałek była 
wiertem powtórzeniem nocy poprzedniej 
z tą różnicą, że oprócz rąk puszczomo w: 
ruch i butelki, z których jedna zawadziła/ 
mawet o funkcjonarjusza zarządu „malis 


Toteż patadenamiby Eyio Gy mA 
Grand-Hotetu" zawiesił na drzwiach wie- | 


komendy policji, której funkcjonarjuszej 
winni asystować- każdorazowo przy tych 
soupers dansants — oczywista: o ile -nas 


Dzikię harce po stołach, rzucanie po-|sze władze administracyjne 4 
marańczy w tańczących, obrzucanie ko- | chcą radykalnie załatwić tę sprawę, po+| 
biet najordynarniejszemi _ przezwiskami, | winny opieczętować tę salę j wydezynfe+ 
tłuczenie szklanek, przewracinie krzeseł | kować ją z mikrobów chamstwa, które 


i stolików — oto byty najmniej jaskrawe | się tam 


kwiatki bontonu „małjnowiozów s + 
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Magistrat zaprzepaszcza pow- 
szechne nauczanie. 
Szkoły są unieruchómione z powodu braku opału. 


Pomimo zapewnień magistratu w 
dalszym ciągu cały szereg szkół jest 
nieczynnych z powodu braku węgla. 

Według prowizorycznych obliczeń 


W ten sposób przymus szkolny, 
staje się częściowo fikcją, 

Sprawa ta winna być wyświetlo= 
na przez. delegację wydziału oświaty: 
i kultury, która powinna pociągnąć, 


stracono w b, roku szkolnym około winnych do surowej odpowiedzial-| 


400 dni szkolnych. 


ności, 


Czem skorupka za markowych czasów nasiąkła, 
tem w epoce złotowej trąci. 


Pasek tytuniowy, który w ciągu 


Jest to bezpośrednim skutkiem 


trzech ostatnich miesięcy zaliczono | przymusowego zakupu wyrobów fa. 
już do zjawisk przedhistorycznych, |bryk rządowych, które nie cieszą 


zrodził się na nowo. 
Od kilkunastu dni brak jest mia- 
nowicie lepszych gatunków papiero- 


się pokupem, a na które hurtownicy 
w ten sposób wytwarzają sztuczny 


sów które w celach spekulacyjnych |popyt. 


zostały pochowane. 


Kultura Łodzi „pod 


c 


opieką“ komisarjatu 


Rządu na m. Warszawę. 
Jeszcze jeden kwiatuszek św. Biurokracego. 


Częstokroć podkreślaliśmy fakt zupeł 
nego ignorowanie potrzeb  kulturalsych 
Łodzi przez władze centralne, 

Pokazywaljśmy na zupełny bralk zain- 
teresowania sfer miarodajnych sprawa- 
mi rozwoju umysłowego olbrzymiego śro 

$ pracy i ciągłego wysiłku, © 
czem świadczyć może chociażby sprawa 
budowy politechniki w Lodzi, której chy 
ba Só nie będziemy tak prędko. 

o też wystąpiliśmy gorący w obro- 
nie zagrożonych interesów kulturalnych 
Łodzi w tym okresie, kiedy polityka ś. p. 
rządu wójta z Wjerzchosławie kładła. na 
cafem naszem życiu duchowem swą cięż 
ką łapę. Wówczas to, w okreśie najroz- 
maitszych afer brakło pieniędzy napo- 
krycie potrzeb. szkolnictwa, którego bud- 
żet p. Kucharski obciął o 30 proc. 

Wówczas też nastąpiła częścóowa li- 
kwidacja wydziałów kultury przy woje- 
wództwach, bo system „oszczędnościo- 
wy” p. Kucharskiego w pierwszym rzę- 
dzie oparty został na kasowaniu płacó- 
wek_kulturalnych. f 

Na skutek tych rozporządzeń stał się 
wówczas fakt skandaliczny, którego nie 


omieszkaliśmy podkreślić i zaniętnować: | á 
skasowany został urząd konserwatorski | ; 


okręgu łódzkiego, a potrzeby kulturalne 
woje 


„wództwa łódzkiego poddane zosta- “$ 


ły.. komisarjatowi rządu miasta Warsza 
wy. 

W ten sposób Łódź, największe po 
stolicy miasto w Polsce, pozbawione zo- 
stało podstaw pracy kulturalnej. 

Dziś sprawami ` kulturalnemi Łodzi 
„opiekuje“ się w... Watszawie urzędnik 
ministerstwa spraw wewnętrznych p. Te- 
ofil Wiszniewski, co miesiąc dzie- 
siątego przybywa do i. 

Przepis ten jednak ` istniejet tylko w 
teorji, gdyż de facto p. Wiszniewski nie 
Hamata Łodzi już od KARE miesięcy, 

na jego przybycie czekają artyści- 
malarze, ` przedstawtciele instytucji kul- 
turalno-oświatowych i. miejscowego nau- 
czycielstwa. 

Niech czekają = może się wreszcie 
czegoś doczekają! o 
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SEAN. KODES 
WIEŚCI NOWELE 
i ROMANSE 
w. językach polskim, francuskim, 
niemieckim I rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


Caytelnia Howości Alireda Siraucha 


réz Narutowicza (Dzielna) 14, 
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4-1a i ostatnia serja z cyklu 


„Bogini Dżungli“ 
Wściekłe lwy 


egzotyczny dramat w G-ciu aktach 
Początek o godz. 5-ej po poł. 
TOT ZEOTZEY 


W dniu wczorajszym odbyła się 

w. ministerstwie przemysłu i handlu 
specjalna konferencja z przedstawi- 
cielami przemysłu i handlu, zwołana 
alz inicjatywy ministra Kiedronia. 
| Narady obracały się przeważnie 
około sprawy banku emisyjnego, a 
j|celem sfinalizowania tych narad od- 
j|będzie się w dniach najbliższych 
powtórna konferencja, na której o- 
statecznie sfery gospodarcze rzucą 
na szalę poczynań swe ważkie słowo 
| zapewnienia poparcia subskrypcji bar- 
Ej |dzo wydatnie. 
- Pozostawiając więc na uboczu a- 
nalizę przebiegu samej konferencji 
jej dotychczasowych wyników — na- 
leży z uznaniem podkreślić sam fakt 
jej zwołania przez ministra przemy- 
słu i Handlu, zaznaczyć współudział 
wice-ministra skarbu Czesława Kla- 
mera i powitać jako zapowiedź zmian 
polityki rządowej w stosunku do po- 
trzeb przemysłu. 

Zmiana i rewizja dotychczasowych 
metod polityki przemysłowej rządu 
zwłaszcza w chwili obecnej jest ko- 
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CASINO | 


Dramat życiowy w lOcin potężnych 
aklach na. tle prawdziwego zdarzenia, Wiel- 
kiego realizatora E, A, Duponta +: 


DWA SWITY 


=== Wykonawcy ról głównych: 


HENNY PORTEN, ERNEST-DEUTZ 1| A. 
MOREWSKI. 


Dziś! 


E 


TEIR 


EŃ SĄDOWY. 
O klucz od góry. 


vá 


samo, co, powiedzmy, 
sku, albo klucz od walizki. 

Przepraszam bardzo! 

Klucz od góry zae stanowczo od 
sa ope misywaiójaży AFR A ry jest zapowiedzią stabilizacji na- 
Ale nigdy użyty 


nieczna, w tym właśnie okresie, któ-' 


a nowe drogi! 
Na marginesie wczorajszej konferencji w mir. 
przemysłu i handlu. 


Jest więc nakazem bezwzględnym, |kszenia wydajności, spotęgowani tej 


aby przemysłowcy uzyskali od przed- 
stawicieli rządu przyrzeczenie, iż o- 
pinja ich, w chwili gdy ważyć się 
będą„łosy przemysłowej Łodzi — nie 
będzie pominiętą, tak jak zresztą u- 
czynił premjer Mac Donald, gwaran? 
tując przemysłowcom angielskim u- 
dział w przyszłych rokowaniach an- 
gielsko-sowieckich. a 

Wśród przemysłowców łódzkich 
jest bowiem sporo ludzi obdarzonych 
zarówno wiedzą teoretyczną w za- 
kresie włókiennictwa, jak i takich, 
którzy od szeregu lat teren łódzki 
znają dokładnie. 

Jest bowiem nie do pomyślenia, 
aby urzeczywistniać pomysły, jakie 
wylęgły się w umysłach publicystów 
z „Rozwoju“, którzy twierdzą, iż 
Łódź powinna się „przystosować do 
nowych warunków, i zmniejszyć 
swą produkcję o 60 proc.“ 

Są to pomysły z nieprawdziwego 
zdarzenia, które rzeczywistość prze- 
kreśli. 

Zmiana polityki rządowej w sto- 
sunku do potrzeb przemysłu spowo- 
dować jednak musi pewne zmiany 


do nakręcania. zegar | szych stosunków gospodarczych, dzię- |w metodach stosowanych przez przed- 
ki czemu i przemysł, może już w|stawicieli przemysłu w stosunku do 


wydajności do maksimum, musi być 
rzucone w masy robotnicze, jako 
bezwzględny nakaz chwili, 

Na przemysł łódzki muszą robot. 
nicy spojrzeć jak na warsztat swej 
pracy, którego podstawy są poważ- 
nie zagrożone i który trzeba bronić, 

W tej samej mierze musi ulec 
zmianie polityka związków przemy= 
słowych w stosunku do zagranicy, 
gdyż w żadnym wypadku nie powi- 
nien się powtórzyć ujawniony przeą 
nas fakt wywołania przez eksporte4 
rów angielskich bojkotu Łodzi przeą 
zagraniczne sfery przemysłowe: ni 
przyniosłoby to w żadnym wypadki 
Łodzi zbyt wiele zaszczytu, ani tem 
bardziej — korzyści. 

Tylko ujednostajnione i zdecydo+ 
ne stanowisko przemysłowców w 
stosunku do rządu, lojalne wykony- 
wanie swych obowiązków oraz zmia: 
na metod w polityce robotniczej, 
zwiększenie wydajności pracy, a na- 
dewszystko współpraca rządu, prze- 
mysłowców i robotników — umożli: 
wi przemysłowi łódzkiemu wkrocze- 
nie na nowe drogi normalnej pro- 
dukcji i świetnego rozwoju. a 

Miecz. Kołtoński. 


kayah Pati 
ospodymi mniej więcej to samo, 00 
tówka dla kupca he Bale albo piin 
partja dla starej panny, 


Jizman i rzecz g 
nia w całym domu 

Szkoda tylko, że nasz kodeks prawny 
nie posiada artykułu, omawiającego do- 
kładnie u kogo właściwie klucz od góry 
ma znaleźć swe stałe locum, czy u stróża 
czy u gospodarza domu, czy u najstar- 
szj lokatorki? 

Dotychczas bowiem jest jeszcze kwe 
stją sporną ‘kto ma większe o do klu 
cza od.góry, czy ten, kto zamówił 
dwa tygodnie przedtem, czy tes kto wo- 
TA ane o YO ae T ae iaia 

tt, 


Coś podobnego stało się w domu przy 
aljicy Rzgowskiej 25. 

Lokatorka tego domu, Antonina Kłoc 
ka, wyprała bieliznę, wylała już wodę z 
balji i zaniosła wanienkę z bielizną na 
górę — gdy nagle przypomniała sobie, 
że nie zabrała klucza ze sobą, 

W mieszkaniu klucza nie znalazła, 

— Zaraz, Kto mógł wziąć?.. Aha ta 
z piwnicy — Wekselfinowal 

Poszła więc do miej Kłocka i powia- 


— Pani złota! Wanienka z bielizną 
moją stoi już na górzel Niech mi pani da 
Ikucz od góry — przy takiej pogodzie jak 

ié, biel'zna w pół dnia uschnie — į za- 
raz pani klucz oddam, 

— Jakto ja oddam klucz? — pyta 
ździwiona p. Wekselfinowa. — Co, fa to 
pies? Ja też mam.brudną bieliznę. Co 
pani myśli, u mnie się bielimna nie bru- 
dzi? Czy my jesteśmy aniołami, czy co? 
le, pani złota — pani jeszcze nie 
zaczeła prać, a moja bielizma stoi już w 
wan'ej:ce na górze. 

— To %iech ją pam zdejmie z góry! 
Wielka rzecz! A kto mi potem odda 
llucz? Ja jestem słaba, gdzie ja go po- 
tem bedę szukała? 

— Pani złota! Tu niema żartów — 
klucz musze mieć i bastal 

— Ja ne mofe przecież oddhć klu- 
cza, kiedy on będzie mj potrzebny! 

Zdernerwowała się pani Kłocka i zaczę 
wanturować, wylewając Weksel- 
dwa kubly wody na podłogę. 
biła się awantura. 
erwencja lokatorów, któ- 
rzy na krzyk napadniętej Wekselfinowej 
biest: do piwnicy, położyła kres tej 


1ecy 
Na sprrwie Klacka nie przyznała ste 
oświadczając, że Wekselfinowa 
lą ją i sprowokowała całe zajście. 
Sąd sprawę umorzył, 
Juris. 


normalnej produkcji. 


cić na wszelkie oznaki nawiązania 
kontaktu przez rząd ze sferami gos 
spodarczemi, gdyż tylko bezpośred- 
nie zetknięcie się i wzajemne pozna- 
nie tych dwóch czynników spowo- 
dować może rozwój normalnych sto- 
sunków. 

To też na konferencjach tych prze- 
mysłowcy łódzcy winni zająć zasad- 
nicze stanowisko, uzgodnione przez 
związki przemysłowe, tak, aby na- 
świetlenie przez nich zasadniczych 
zagadnień, tworzących całokształt 
stosunków w przemyśle — odpowia- 
dało istotnie interesom przemysłowo- 
robotniczej Łodzi. 

Okres bowiem sanacyjny niesie 
dla przemysłu łódzkiego zapowiedź 
lepszej przyszłości, z drugiej jednak 
strony wymagać będzie rozwiązania 
całego szeregu problematów i palą- 
cych zagadnień, które właśnie w. tej 
przełomowej chwili się wyłaniają. 

Jednem z takich zagadnień jest 
niewątpliwie praca nad traktatem 
handlowym polsko-rosyjskim, która 
rozpocznie się już w niedalekiej 
przyszłości. 

Nie wchodząc zupełnie w analizę 
czynników politycznych, należy z 
naciskiem podkreślić, że wobec swe- 
go „nastawienia* na rynki wschod- 
nie, do których potrzeb Łódź jest 
świetnie przygotowaną — zawarcie 
traktatu rozwiąże kwestję przyszłości 
łódzkiego przemysłu włókienniczego, 
wztnoże jego ekspansję i ten szalony, 
iście amerykański rozmach. 

To też pamiętać trzeba o tem, że 
przy zawieraniu traktatu, prowadze- 
niu narad wstępnych oraz omawia- 
niu całego szeregu kwestji spornych 
i wątpliwych, których zapewne wy- 
łoni się znaczna ilość—zdanie przed- 
stawicieli przemysłu łódzkiego nie 
może być pominięte. 

Jako rzeczoznawcy  fachowi, zna- 
jący doskonale zarówno teren pracy 
jak i rynek rosyjski—oddać oni mo- 
gą bezcenne wprost usługi delegacji 
polskiej, 


niedalekiej przyszłości wkroczy na|kwestji robotniczej i rozwiązania tej 
nowe drogi, normalnego rozwoju i|kwestji nie w sposób połowiczny, 


sz 
BŁYSK, 


Holandja — Polska — Turcja 


Z inicjatywy dyrektorów Holender 
skich kolei ma być od lata roku bieżące« 
p wprowadzone nowe weg PR 
SE kolejowe Gi lolandją, Pol 

ą i Konstantynopol lowy pociąg bę 
dzie tedy łączył Polskę z jednej strony 2 
Holandją, a z drugiej z Turcją. 

Jak władze jowe  zabezpieczą 
frekwencję tego pociągu międzynarodo- 
wego wobec nowych cep paszportów za 
granicznych, narazie nie wiadomo, Mo. 
że obywatele polscy będą mogli jeździć 
nim tylko do granie państwa i stąd za- 
wracani będą „do domu”, a może wogóle 
korzystanie z tego pociągu będzie dla 
ar godnie? J; 

tóż to i asnem jest o 
to, że bez ograniczeń Bog Aa 
korzystać cj polacy, którzy ujszėzą się 
z 500 fr, zł, za paszport zagraniczny i zą 
płacą za taryfę międzyaarodową, a wia« 
domo, że wszelkie „międzynarodówki * 
kosztują w rezultacie hsrdzo drogo. To 
też obywatel Polski, czy przejedze tym 
expresem do Turcji, czy do Holandji bę« 
dzie zawsze pierwszorzędnym kandyda- 
tem na świętego tureckiego, 


jak to dotąd czyniono, od wypadku 


Tem pilniejszą uwagę należy zwró-|do wypadku — ale w sposób wy- 


rażny i niedwuznaczny. 

Będzie więc to wymagało zmiany 
linji wytycznej w polityce robotni- 
czej, która dotąd nie odpowiadała 
wymogom czast. 

Sprawę płac robotniczych uregulo- 
wano umową podpisaną przy udziale 
przedstawicieli rządu po długim, prze- 
wlekającym się zatargu. 

Fakt ten przywitała zarówno opi- 
nja łódzka, jak i cała prasa polska 
oznakami największego zadowolenia, 
a p. minister przemysłu i handlu w 
udzielonym wywiadzie, oświadczył, 
że stanowi ona fakt przełomowy w 
okresie kryzysu i zastoju. 

Sądzono bowiem, że umowa ta 
zapobiegnie na długi czas zatargom 
o płace robotnicze w przemyśle włó- 
kienniczym i spowoduje pewne o- 
czyszczenie zabagnionej atmosfery. 

W kilka tygodni zaledwie po pod- 
pisaniu tej umowy wybuchł groźny 
zatarg na tle stosowania podwyżek 


powyższej umowy w stosunku do Prz, W, 
płac robotników akordowych. 
Zatarg ten ostatnio dopiero został Nożowiectwo. 


zlikwidowany, a jeśli do faktu tego 
dorzucić jeszcze zamknięcie Widzew- 
skiej Manufaktury, to stwierdzić na- 
leży, że przemysłowcy bezwzględnie 
nie stanęłi na właściwem stanowisku, 
a machinacje á la king of Widzew 
mogą przyczynić się do powstania 
wśród robotników fermentu, tak nie- 
pożądanego w dobie obecnej. 

Sprawę bezrobocia poruszyli prze- 
mysłowcy na konferencji wczorajszej 
tylko en passant, wspominając o tem 
groźnem ` zjawisku w końcu uchwa: 
lonej rezolucji, 

Świadczy to o niezrozumieniu przez 
przemysłowców nastrojów chwili i 
potrzeb, wyłonionych w związku z 
całym szeregiem zjawisk, które nie 
mogą i nie powinny rozpoczynać się 
obrywaniem płac: to winni sobie 
przemysłowcy uświadomić. 

Z drugiej strony i związki zawo- 
dowe muszą zmienić dotychczasowe 
wytyczne swej polityki: hasło zwie- 


Zamieszkały przy ul. Kazimierza Na 13 
Tadeusz Berłowski został napadnięty przez 
6-ciu nieznanych mu osobników ' otrzyma: 
wszy 3 rany. 

Poszkodowanemu udzielił pomocy tel. 
CZET, 


Kradzież maszyn. 


Esterze Liberman (Pomorska 13) skra- 
dziono z jej pracowni swetrów dwie ma» 
szyny wartóści 2.500,000.000 mkp. 


Pobicie. 


Władysław Michalak (Rokicińska Ne 103) 
pobił tępem narzędziem Jana Gujewskiego 
zadając mu ranę w głowę, 


W gorącej wodzie kąpany. 


"83-letni monter Franciszek Ronc w fa- 
Bryce przy ul. Leszno Ne 50 wpadł=de 
beczki z gorącą Wodą, 

Lekarz pogótówia, po udzieleniu po» 
moy poszkodowanemu, odwiózł go do 

omu. x > 


EXPRESS WIECZORNY” 
Łódź 
11 marca 1924 


QAZET 


Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. 


GOTÓWKA, 
* Dolary 9.350.000—9.300.000, 


CZEKI. 

Belgja 298.750: 295,000, |! 

Holandja 3.460.000—3.446,000. 

Londyn 39,935,000—39,950,000— 
39,700.000. 

Nowy Jork 9,350.000—9.300.000. 

Paryż 342,500—336.000. x 

Praga 270,000—269,000, 

Szwajcarja 1,610.000—1,600,000. 

Wiedeń 387.500—385,000. 

Frank złoty 1,799,000, 

Miljonówka 750,000—950.000. 

Bony złote 1,350,000—1,400.000. 

Pożyczka dolarowa 5,550,000— 
5,590.000. 


'Tendencja bez zmiany. 

PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA. 

| Belgja 298.000. 

Chrystjanja 1,240,000; 

Holamdja 3,400,000. 

Kopenhaga 1,430.000. 

Londyn 39.175.000. i 


Newy Jork 9,200.000—9.240.000, .. 


Paryż 338.000. + “^ 


Ka 


Warszawska 


-.” L BANKOWE. : + 
¿Bank Dyskontowy 36250—37 - 
__Bank Handolwy  35250—35750— 
Bank dla H. i P. 6500—6300 

Bank Kredytowy 1900—1950—1900 
Bank Małopolski 2725 f; 
Bank Przem? Marsz. 4—4500  *% 
Bank Handl. w Pozn. 9—9500 r 
Bank Przem. we Lwowie 2350—2375 
Baak Wil. Pr. Mandl. 475—425 
Bank Zachodni 12500 (6) 12—11500 
Bank Zjedn. Ziem Pol. 5800—6100 
Bank Zw. Sp. Zar. 24500—23 

Bank Zw. Ziemian 775—750—775 

a! 


II. CHEMICZNE ELEKTRYCZNE, CU- 
| KROWE, CEMENTOWE: . ~ 


Cerata 960—975. u 

Sole Potasowe 30, +... 

Grodzisk 4,150. o . 

Kijewski -2,050—1,775—2. 

Leszcyński 4,100. P 

Puls 1,875—1.850, r 

Spiess 4,500—4,425. 

Sirem 81. 

Wildt 1000—950—970. 
20—19.500. 


RE : 
„Elektr. Dąbrowa 3,750—4.300—4.200. 


Elektryczność 9. 

(Pol. Tow. Elektr. 850—900—875. 
iBrown Boveri 4,150. 

Kabel 4—4,100. 

Siła į Światło 2,950—2,800—2.850. 
'Chodorów 25,500—22.750-—24,500, 


ice 13,500--12,500--13. + -L 
ŚGosławice 6—6.100—5.900. . 7 
Michałów 3,100—3.250—3.150. 
Warsz, T. F. Cukru 21— 
Firley 4—3.600—3.650, 
Łazy 825—1750—775. 


DRZEWNE, NAFTOWE I META" 


ł 
Drzewny P. i H. 1700—1850 „ N 
Przem. Leśiy 425—500 
War. Tow. Kop. Wężla 29 dr. 
Polska Naita 2200 
Nobel 7—6600-—6700 (6) 6400 
Lenartowicz 725—700 $ 
Cegielski 2950—2775 —2800 
Fitzner 36500—33—34750 
Lilpop 3675—3700—3450 = 
Modrzejów 59 dr. w. a 
Norblin 3450—3300 (1) 3350 (3) '* 
Drtwein 2350—2600—2500 + 
Dstrowieckie 50500—50250 d 
Parowozy 2150—1950 
Pocisk 6700 
Rohn 2625 (4) 2525—2475 
Rudzki 9350 dr. 
starachowice 1750018 
hedniów 8 
Unia 26500—27500—27100 
Ursus (3) 5300—5400—5300 
Zieleniewski 53—51 
Zi. Pol. Fabr. 1509 


à 


m, 
jów. LURGICZNE 


| 


Czersk 2,650—3—2.850, H 


giełdowego „Expressu“‘). 


Praga „260.000, 
Szwajcarja 1,580.000, 
Sztokholm 2,390.000. 
Wiedeń 129,00, 
Włochy 382,000. 


DRUGIE DO ANIS WARSZAW- 
JE. 

Dolary 9.350.000 (w obrotach między 

bankowych 

4 s 9,550.000 (w obrotach wo! 


i nych), 
Tendencja bez zmiany, ) 


GRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE. i 


bez zmiany. 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ- 


SKA. 

GDAŃSK, 11 marca. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 

Marka polska 0,63, 

Warszawa 0,61, 

Dolary 5,81. 
DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE, 

GDAŃSK, 11 marca, (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu ”'). 

Marka polska 0,63, w 
Warszawa 62 i jedna-czwarta. , 
Dolary 5,83. - 


"giełda akcjowa. 


IV, WŁÓKIENNICZE, HANDLOWE 
1 RÓŻNE. 

Konopie (5:1 6) 3.800—3:650. 
Zawiercie. 260—257,500; 
Żyrardów 1,570. 

= Belpol 300—375. 
Borkowski 6,050-—5.900 —5.925. 
Jabikowscy 955—925, 
Skóry j Garbniki 325. 
Syndykat Rolniczy 10—11. 
Herbata 400. 
Tkanina 325, 
Polbal 650—700. 

«Pol; Hoyd 700—500 
Transp. i Żegl. 925—900—925 
Ćmielów (7) 800—825 
Haberbusch 28500—28 
Dźwignia 650 
Klucze 6200—5600 
Korek 425—350 
Majewski 30 
Mirków 7900 
Spirytus 11500—11250 (415) + 
Osrowice 3400—4250 


Tendencja naogół słaba. 


s AU 
Zawiadomieni 
Nintejszym mamy zaszczyt zawia: 
domić Sz. Publiczność, iż z dniem dzi- p 


siejszym została otwarta pierwszorzęd- | 
na kawiarnia p. n. k: 


„Kafé Cristal“ 


przy ul. Piotrkowskiej Ne 118. 


Kuchnia, jak również własny wy- f 
pick ciastek prowadzone są przez wy- 
bitne sity fachowe co daje gwarancje 
ich dobroci i zupełnego zadowolenia Ę 
Sz. bywalcom naszego Café. 

Zakład nasz będzie otwarty od g. 
8-ej rano do 12-ej w nocy. Od 6 wiecz., ję 
codziennie a w dni świąteczne od g. 4 pp. 

KONCERT 
znakomitego „trio“ 
pod kier. p. Szymkiewicza. 

Polecając nasz zakład Sz. P. starać 
się będziemy zadowolić naszych bywal- 
ców pod każdym względem 
Z poważaniem Jl 

ZARZĄD. | 


» 


Mim 


NOWE i UŻYWANE 2 
NOWY TRANSPORT NADSZEDŁ 
polecimy po cenach przystępnych 
i na warunkach dogodnych. 
S. SALOMONGWICZ i S-ka 


ul, Prez. Naratowicza 13 (Dzielna), 


Czytajcie epublike“ 


99. 
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OW 


„EADRESS WIECZORAY” 
Łódź 
11 marca 1924 


Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Wtorek 11 marca 1.800.000 mk, 


Sroda 


12 marca 1.800.000 mk. 


Dla opłat kolejowych i telegraficznych: 1,800,000 mt. 


Dla wyrobów tytun 
EA SZACENA 2 


iowych: 1,800,000 mk. 


Giełdy zagraniczne. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 10 marca. 

Nowy. York 4,27,12 
Francja 116,37 
Belgja 131,25 
Włochy 102,12 
Szwajcarja 24,79 
Hiszpanja 34,92 
Portugalja 1,68 
Holandia 11,54 i pięć piątych 
Danja 27,82 i pół 
Norwegja 32,07 i pół 
Szwecja 16,37 i pół 
Helsingtors 170,25 
Niemcy 19,000 » 
Austrja 303,500 
Praga 14,825 


GIEŁDA PARYSKA. 


7 Paryż, 10-marca, 
Londyn 115,50 

Nowy York 27,05 

Belgia 87,60 

Hiszpania -330,50 

Włochy 112,95 

Szwajcaria 465,25 . 
Dania 414 
Holandja 995,50 
Norwegia 361 
Szwecja 703,50 
Finlandia 665 
Praga 78,25 
Rumunja 13,70 
Węgry 38,375 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 


Zurych, 10 marca. 
Holandija 214 i trzy czwarte 
Nowy York 580,50 
Londyn 24,80 
+ Paryż 21,50 
Mediolan 24,30 ` 
Praga 16,77 i pół 
Budapeszt 0,0087 
Belgrad 7,25 
Sofja 4,25 
Bukareszt 3,05 
Wiedeń 0,0081 i trzy: czwarte 


GIEŁDA NOWOJORSKA: 


i Nowy York, 10 marca. - 
Kurs dzienny 4 i jedna czwarta 
Londyn 4,25,75 
Londyn 60 dni 4,22,75 
Paryż 3,51 
Amsterdam 36,89 
Kopenhaga 15,34 
Praga 2,88 
22 i jedna cwarta — 


'22 i pół 


GIEŁDA szal 

raga, 10 maręa. 
Amsterdam 13,12 = ga. 
Berlin 7,94 į pół 
Chrystjania 464 
Kopenhaga 540 
Sztokholm 909 
Zuryca 612 
Londyn 151,25 
Nowy' York 35,25 
Wiedeń 4,97 
Marka niemiecka 790 
Marka polska 3,50 
Paryż 131 š 
Włechy 150 i jedna ósma 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA, 


Amsterdam, 10 marca. 
Londyn 11,44 i pół 
Berlin 0,60 i jedna cźwartą | , 
Paryż 10,02 1 pół BAZĄ 
Szwajcarja 46,55 
Wiedeń 0,0037 i siedem ósmych 
Kopenhaga 41,90 
Sztokholm 70,30 
Chrystjanja 36,30 
Nowy: York 272 i pół 
Brukseła 892 i pół 
Madryt 32,95 
Włociy 11,30 i 
Praga 776—781 
Felsingiors 665—675 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


-. .. "Nowy York, 10 marca 
f Dowóz do portów Atlantyku i Goti 
,000 
Wewnątrz kraju 3,000 
Na kontynent 6,000 
Loco 28,55 _ * 
Marzec 28,22—26 
Maj 28,56—58 
Wrzesień 26,20 
Pażdziernik 25,49 
Grudzień 25,12 
Styczeń 24,80 
Nowy Orlean, 10 marca. 
Loco 28,88 
Marzec 29,00 
Maj 28,66 
Lipiec 27,77 
Październik 24,90 
Grudzień 24,55 
Liverpool, 10 marca. 
Marzec 16,45 > 


Maj 16,38 
Lipiec 16,13 
Październik 14,67 
Brema, 10 marca. 
Cena 30,73 cent. ameryk. 


Przeciwk drożyźnie paszportów 


zagranicznych. 


Warszawski korespondent „Expressu'| wejną konieczne są osobiste wyjazdy zt 


telelonuje: 


granicę dla nawiązywania stosusków go 


Na ostatniem posjedzeniu sejmu poseł | spodarczych, 


dr, A, Pragier i imi z P.P,S, zgłosili wnio 


H| sek w sprawie obniżenja opłat za pasz-|turalnym i 
f| porty: zagraniczne, oddzie| 


We wniosku powiedziano, że przed 
niedawnym czasem na mocy postanowie 
mia rady ministrów wprowadzono opłaty 


i| za paszporty zagraniczne w wysokości 


380 złotych, Opłaty tak wygórowane 
mają mieć rzekomo na celu przecjwdzia- 
łanie zbyt liczny mwyjazdom zagranicę i 
mają tym sposobem zapobiegać pośre- 
dnio odpiywowi obcych walut z kraju, 

W rzeczywistośgi zarządzenie to chy- 
bia celu, albowiem Odpływ walut na kosz 
ta podróży stanowił i zawsze stanowić 
będzie jedynie drobny odsetek odpływu 
ogólnego bądź w drodze likwidacji zobo- 
wiązań zagranicznych, bądź w drodze 
wywozu nielegalnego, 

Zauważyć trzeba, że w obecnych wa- 
runkacił gospodarczych wzmożenie eks- 
portu z kraju jest postulatem deniosłej 
wagi i że rozwoju stosunków handlowych 
z zagranicą nie należy żadną mijarą tamo 
wać przez iiskalizm paszportowy, tyme 
Bardziej że dziś o wiele częściej niż przed 


Pozatem także i pod względem kul. 
politycznym nie jest pożąda: 
ae lanie Polskj od reszty świałæ 
chińskim murem opłat paszportowych, 
niedostępnych dla przeciętnych obywała 
1 ia odbiegających swoją kezprzykładną 
wysokością od opłat, stosowanych ne ca: 
iym świecje zarówno przed wojną, xk 
ctecaie, 

Wobec powyższego podpisat; wno 
szą: 

"Sejm wzywą rząd do zniesienia opini 
za paszporty zagraniczne, ustalonych na 
zasadzie uchwały rady minjstrów w wy‘ 
i do przywrócenie 


CZYTAJCIE 


„Republikę 
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(uiadą złodiejsie w wiedeńskim umędii down.) 


EXPRESS _WIECZ 


Aresztowano dotychcząs za systematyczne kradzieże 
34 urzędników. 


Policji wiedeńskiej udało się zrobić Wynik przeprowadzonej rewizji domowej 


wielki połów, ona w wii pó 
skim głównym urzędzie cjowym gnia: 
złodziejskie. Wiedziano wprawdzie już od 
dawna, iż w wiedeńskim głównym urzę- 
dzie cłowym kradziono. Kradzjono bez 
przerwy, systematycznie, zuchwale, Kra- 
dziono nie od dzisiaj, ani od wczoraj. I nie 
od rewolucji, anj od przewrotu, lecz conaj 
mniej od r. 1914, od wybuchu wojny świa 
towej, a nawet z wszelką pewnością jesz- 
cze dawniej, 

W tem sposób złodzieje wiedeńskiego 
głównego urzędu ciowego miefi już pewną 
tradycję poza soba, mogli byli w swej 
technice się wydoskonalić, Wydosko- 
nalili się też tak wiewiarogodnie, że nic 
dr 6o, iż władze nie „wpadły na ich 
Ślad". Wszak w grze było tyle rąk, więc 
mić śledztwa ustawicznie się rwała, Nić 
się rwała, ale nie przerywał się łańcuc! 
USERA ` paki RER 

ozbijano paki, ginęły iety, Z wie 
kich przesyłek materjałów tekstylnych 
kradziono całe bele, Okradane były tak- 
że pakiety, które w stosunkowo drobnym 
gtanie dochodziły do rąk adresata, Po 
przyjeciu pakietu zważono go i waga by 
ła dobra, a kiedy ten sam pakiet dostał 


się do urzędu cłowego i został opieczęto-| hi 


wany, a następnie wydany, to po otwar- 
tju go w domu brakowało połowy, 

Naturalnie w kradzieżach h były 
systemy — bardziej i mniej udoskonalone 
bardziej, lub mniej pomysłowe, a czasem 
genialne, Przedewszystkiem więc kradzio 
no tam, gdzie kradzież była najłatwiejsza 
— okradano uszkodzone pakiety, Następ 
p'e stwierdzono z Rag kazda spoko 
jem stan rzeczy, pozwał: spisywać pro 
tókóty i — kolej musiała płacić. 

Ale uszkodzone pakiety nie zaspaka 
fsły jeszcze głodu złodziejskiego, więc mu 
siano dob'erać stę także i do nieuszkodzo 
nych przesyłek, poprostu się do nich wła 
mywano, Tu wchodził już w grę „opera- 
tor nale” 

Człowiek, który nosił ten piękny, ale 
fieco osobliwy tytuł, nie zawdzię: go 
swemu urzędowi i powołaniu, nie otrzy- 
mat go od władz cłowych, lecz od złodziei 
Ów „operator pak” potrafił rozbite paki 
znów do pierwotnego stanu doprowadzić, 
fak, że wygladały, jakby nie były. wcale 
uszkodzone, Zwłaszcza w pociągach tran 
sytowych miał on obszerne i korzystne po 
le do działania, 

Na ślad gniazda złodziejskiego natra- 
fiono właściwie tylko dzięki przypadko- 
wi, Zdarzyło się mianowicie, że znów zgi 
nał jeden pakiet, tak, jak się to często 


zdarzało od lat 10, Zaczęto rzecz badać i| od 


nareszcie poszczęściło się w przychwyce 
ni: trzech ostatnich ogniw złodziejskiego 
łańcucha. Byli to trzej urzędnicy ołowi. 


był bardzo obfity, Odkryto poprostu zło 
dziejski dom towarowy, który mógłby u- 
sunąć w cień największe magazyny towa 
rowe świata, Było tam wszystko, co tylko 
buina wyobrażnia wyobrazić sobie mo- 
gila. Począwszy od zefiru ; całych zwoł 
jedwabiu, aż do opium q salwarsanu, Mo- 
żna było wybierać do woli, 

I oto kamień raz pchnięty z góry — po 
czął się toczyć, W głównym urzędzie cło 
wym wybuchła panika. Krzątamo się tam 
z błademt twarzami i wystraszonemi mi- 
imami, Każdy dzień przynosił nowa re- 
wizję domową, nowe aresztowania. Wre- 
szcje poza ryglami więzienmemi znalazły 
s'e 34 osoby, a wśród nich aresztowano 
18 urzędników cłowych, trzech kolejarzy 
dwóch ekspedjentów i 11 pomocników. 

Rzecz oczywista, że ta masa skomiisko 
wanych towarów, stanowi tylko drobną 
cząstkę tego, co w rzeczywistości ukra- 
dziono i co zwłaszcza w czasie wojny u- 
kraść tam musiano, Wówczas utworzyła 
się w głównym urzędzie cłowym grupu 
specjalistów, od okradania przesyłek dla 
żołnierzy, Banda ta kradła w szczególnoś 
ci: sardynki, mleko kondensowane, kawę 
jerbatę, kakao, szytki, cukier, migdały, 
rodzynki, korzenie, wina, ser itd. Gdyby 
wartość skradzionych w ten sposób towa 


rów dzisiaj zwaloryzowano, to dałoby to 
nam jakąś f: styczną sumę, 
——— 


Kąpiel bez przerwy do 
Końca życia. 


W Sydney, w Australi, w jednym ze 
szpitali przebywa niejaki Rolfe, weteran 
z ostatniej wojny. 

Najwybitniejsi lekarze są wobec jego 
cierpień bezradni, Zatrute gazy niemiec- 
kie zżarjy mu literalnie skórę na ciele 
od głowy aż do nóg, Człowiek obnażony 
ze skóry, przedstawia jedną krwawą 
bryłę, cierpi straszliwe męczarnie, a mi- 
mo to żyje. 4 

By mu ulżyć w cierpieniach, lekarze 
kazali zbudować specjalną wannę, w któ 


przyrządy 


wia, Był 
prześwietlany w celach naukowych, 


on już nieraz fotografowany i 


= 


em miasteczka Maybeuge, 
pi 


Listy, które ich nie doszły. 
Wysłano je w roku 1914. . 


czasem  miastecyro Maubeuge, 


T 


ym > 
Lille, na pierwsze wezwanie rządu | znajdujące się blisko granicy, żyło cią- 


francuskiego w 1914 r. stawili się do sze| gle w oczekiwaniu na ewakuację. Poczta 


regów. Nieszczęście chcjało, że 
do których się zgłosili, już w pierwszych 
miesiącach wojny Światowej, bo w paź- 
dzierniku i listopadzie, dostały się do nie 
woli niemieckiej, 

Dzięki zorganizowanej pomocy Czer- 
wonego Krzyża jeńcy wojenni w Niem- 
czech mogli przesyłać przez Szwajcarię 
fisty do swych rodzin. Mieszkańcy Mau- 
beuga, znajdujący sie w n'ewoli niemiec- 
kiej, skorzystali z tej drogi. 


pułki, ta tamtejsza listów nie rozsyłała po do- 


mach, lecz składała je i wraz z całem ar- 
chiwum miejscowem odesłała do miejse 
beznpieczniejszych na południu Francji, 

W końcu o listach tych zapomniano 
zupełnie, ą 

Parę tygodni temu dopiero natrafiono 
ha transports takich Petów. które pocho- 
dzą z końca 1914 roku czyli z pierwszych 
miesięcy wojny i dctychczas nie zostały 
doręczone adre: 


Najmniejsze niemowlę na Świecie. 


W Forth Worth stanie Teksas, mały 


żonkom Watsonom przybyły dwie dziew 
czynki, Pierwsza z nich ważąca funt i 6 
uncji (1 uncja=0,3732 kg., funt zaś ma 
12 uncji) zmarło nazajutrz po urodze- 
niy, Druga dziewczynka ważyła ledwie 
trzy-czwarte funta czyli 9 uncji, co leka 
rze tamtejszego szpitala położniczego u- 
znali jako fakt nie notowany w żadnych 
rocznikach naukowych. Podobnie małe- 
go dziecka jeszcze nie było na świecie, 
Natychmiast też znalazł się właściciel 
cyrku Rarnuma, który za dziecię żywe 


AMERYKANKI A PAPIEROSY, 


Gdy w 1910 r. w Stanach Zjednoczo- 
nych wypalono ogółem osiem nijljardów 
pięćset miljonów papierosów, to w 1922 
r. liczba ta wzrosła do szterdziestu trzech 
a w 1923 r, do 50-cju miljardów, nie li- 


cząc papierosów skręcanych w palcach 


przez konsumentów. 
Ogromne to zwiększenie stę liczby pa 
pierosów wypałonych należy przypisać 


—jak stwierdzają pisma amerykańskie— 


rozpowsz.chnieniu się palenia papiero- 
sów przez kobity, 
nie znane. 


DŁUGOLETNI 


SKŁAD MEBL 
Li Igiekich Fatimie 9 


posiada wielki wybór różnych 
stołowych i sypialń m gabineto- 


wych i kuchennych 


Dogodne warunki! 


czego przed wojną | 


lub zmarłe oliarowywał rodzicom znac 
ną sumę. 

Losy jednak chciały inaczej, Niemo« 
wlę oddane pod specjalną obserwację les 
karzy oraz opieke pielegniarki. szpitalnej 
zaczeło rosnąć i nabierać ciała. c'ą* 
gu pierwszego miesiąca swego życia Ri 
siągnęło wzrost i wagę zupelnie normalna 
w drugim zaś miesiącu pod względem 
zdrowia ; wzrostu prześcignęło wszyst- 
kich swoich rówieśników. Przedsiębior- 
ca cyrkowy odjechał z niczem, a dziecię 
powróciło do matki 
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BUIN 


Południowa Nr. 23, 
Specjalista chorób 
skórnych i wene: 
tycznych, Przyj- 
miije od 8—10i pół 
2 | ad 4 — 8 


m aa meea 
poszukuję umoblos. 

wanego pokoju 
przy r AA Tea 
miesiące zgóry dos 
larami, Sub. „Dr, 
Maj* administracja, 


urządzeń. 
Akaratna obsłaga! 
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JULIAN STARSKI, ~ 105) 


Szatan Łodzi. 


Powieść 


awanturnieczo - obyczajowa | eki. 


z życia łódzkiego. 


—:0i— 
„SZATAN ŁODZL* 
Klara podniosła znużony wzrok z 
książki. 


— Boże, Boże — pom sobie 
żebym i ja też m ki 
N bada ohi u Guy de I s 

la jej miłość nie wpływały żadne wzglę- 
dy poboczme., Ani tak zwane warunki 
rodzinne, ami ta.. opiaja,, Kochała — i 
te jej wystarczało do tego, aby połączyć 
się dozgonnym węzłem z $ 
terce wybrało,. A ja? 

Łzy zaszkliły się w jej pięknych o- 
czach.,, 


„ W Łodzi mk. 3.300.006 i-odnosz. do domu 250.000 7 ZWICEAINET mk SOO Y3 wieczniiinetrowy U KŚCIE 7 
Prenumerata 1) niesięcznie — Zamiejscową mk 8.200.900 miesięcznie. Ogłoszenia: irowy dma sir, 8 s Beno 2a wiersemilimetrowy (fastronie 10 szplt. y W TERSCIE mk. TopoQ0 a 
= Zagranica mk. 10.000.000 miesięcznie. - Zn  ASCOWe O SU phoc, drażej. Zagran. o JOW proc.drożej. Ża terminwy dru 
Express wjoczomy i Republika łącznie 6.300,000 Redakcja į Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 22-14, — Godziny przyjęć redakcji 6—7 


tym, kogo jej łodydze 


| krotnie, Kto był 


a wyjść muszę za. Alfreda... 
lagle zapukano do drzwi, 
— Proszę! — odezwała się Klara, 
Weszła pokojówka. 
Na srebrnej tacy podała Klarze pocz 
tę. Było tam kilka listów. 
Zniechęconym ruchem wzięła je do 


— Możesz wyjść! — zwróciła się do 
pokojówki, 
Sama zaś wzięła się do przeglądania 


Były banalne, głupi 
ne, CH 
Od niemanyeh" Senni Br) Aii 
czliwych doradców", przyjaciótek..... 
tehmęły taką bezgraniezną nu- 


— | Wszystkie 
kochać, jak | dą i bezmyślnością, że Klara traciła poe 
anpassanta.. | prostu cies é. 


cierpliwość. 
Dopiero jeden list jej uwage. 
Byla to długa, wąska koperta, z małą 
czerwoną pieczątką lakowa, na której 
widniał wizerunek trzech kiji na jednej 


niepokoito ją to. 
Listy takie otrzymywała już niejedno 
ich autorem — nie wie 


— Kocham Kranca, od mnie kocha, działa, to jednak było pewne, że nie wél Zaręczam słowem honoru, 
żyły nigdy nic dobrego, Podpis był krót- | sze jest prawdą. 


ki, zwięzły oo, „Szatan AnA 
Któż to był ten, który się t 

pseudonimem ukrywał, O szyki 

wiedział, każdą niemal sprawę znał do 

jądra rzeczy, wkradał się w najgłębsze 

tajniki życia i wydobywał je na jaw. 
Szatan Łodzi. 


Klara czuła jakiś  jnstynktowny lęk 
przed tym słowem. 
Z drżeniem otworzyła koperte i rzu- 


cta okiem na podpis, 

Ten sam. 

Treść była następująca: 

— Szanowna pani! 

Niniejszym mam zaszczyt zakomiini- 
kować pani, że narzeczony Jej, Alfred 
Stiibel, utrzymuje od dłuższego czasu 
bliższe stosunki z Telą Wólezańską, ko- 
bietą niezbyt właściwego prowadzen'a 
się, z którą naweł ostatnio się zaręczył. 
„, Pozatem obeuje z imnemj niewiastami 
tegoż pokroju. Sadzić przeto należy, iż 
Pani, której napewno zależy na tem, aby 
nie stracić opinji, przedsięweźmie odpo- 

jednie kroki, 


wiednie 


że powy. 
Z poważaniem 


„Szatan Łodzi”, 

Klara zbladła. 

— Więc ten tajemniczy „on” wie na. 
wet o tem? Cóż zrobić teraz? 

£ Osunęła się bezwładnie na fotel, 
Pierś jej falowała szybko z nadmiernego 
wzruszenia, 

— Ach, to łotr — ten Alfred., Łotrl 
—powtarzała przez zaciśnięte zęby, 

Wtem lekkie stukanie rozległo się 
przy drzwiach. 

2 Kto tam? — zawołała: zniecierpli- 
wiomym głosem, g 
1» — usłyszała głos pokojówki 

— Co się znowu stało? 

— Pan Alfred Stiibel.,, 

Na dźwięk tego nazwiska Klara zer- 
wała się raptownie z miejsca.. Pierw- 
szym odruchem, jaki ją opanował, cheia. 
ła zawołać, by go wyrzycono za drzw” 

Pohamowała się jednak, 

(d. c. n) 


i 
2a wiersz millmetowy (na s "EKiotoG 


h szpalty). 


za wiersz milimetrowy na stę. 8 szpaly). Zaręczynowe i zaślubinowe po tekście mk. 40010,0do. Za 


ogloszeń administr. qie odpowiąda 


po południu. Rękopisów niezamówlonych nie wraca się 


Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Za wydawnictwo „Republika*, Sp, z ogr edp, W. Polak. 
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Redaktor Władysław Polak. 


